
2lrcY=21listr5.
Jest iUistrj, co wsjystEie bucby ujjiąl bo c^óru 

J wsjyś.tEic .scrća nastroił 2>o .wtóru, 
WsjystEie jyw oły nauągitął jaE stru .y, 
21 wobjąc po i.icl) wichry i pioruny, 
Jebną pieśń śpiewa i ióra ob pocjąiEtt, 
21 św.at botycljcjas nic pojął jej wątFu.

Slistrj, co matował .a mebios błęEicie 
J malowibła obbił na tle f.li, 
Kolosów wjory r-ejał na gór sjcjycie, 
J w głębi jiemi obiat je j metali, 
21 świat prjej tyle wicFów. j bj.eł taE wicia 
Kie pojął jebnej myśli iTworjycicla.

JaE IKistrj wymowy, co ooją potęgę 
W niewielu słowach objawił prjeb łubem, 
J caią swoich myśli i bjicł Esięgę 
Sam wytł macjył głosem, cjyncm, cubem. 
iDoiąb Ślistrj najbyt wielEim był bla świata, 
iDjiś świat Kim garbji — pojnawsjy w Kim brata.

SjtuEmistrju jicmsEi, cjcm są twe obrajy 
Cjcm są twe rjejby i twoje wyrajy?
J ty śtę sE rjysj, j; Etos w braci tłumie 
Twych my l i mów i bjicł nie rojumie? 
Spojrjyj na IHistrja i cierp bojy synu, 
Kicjna..y, albo wjgarbjony ob gminu.

21 b a m Hi i c E i c w l c j.

2lbn?ent.
„bo oto ciemności oFryją jicmię, 

a jacic.iinią-naroby, ale nab tobą wej« 
bjic pan. a chwała Jego nab tobą 
wibjian . oębjic". Jjafasj 60, 2.

UiroE pójnej jesieni oErył j ćmię nasją. ,5 trubem prje= 
bija się chwilami promień słoic.t, aby swym blabym blas» 
Eicm oblać świat i wnieść bo busj nasjreb światło nabjiei, 
Etórą jaEby prjytłocjo ft jeśt c ciEim brjemicńiem ołowianych 
chmur, nagle Eonary brjc , jba sic, sjepcą po; rjej wicher 
smętny o minionej wiośnie i o prjeEwitłej pełni lata.

J jaFgbyby równolegle j tym mrofiem jcwnętrjnym 
ibjie Eu nam jaEiś mroE wewaętrjny. jamiast spoEoju bucbo= 
wego — tyle worół n.is i w nas nicpoFoju, jamiast obfitej 
miłości—tyle nienawiści, jamiast mojliwego umiatEowanego
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bostatEu—tyle nębj . 5 ust bo ust ibjie obawa prjeb nab* 
cbobjącą. cięjFą jimą, o buje braFi pob niejebną strjechą 
i nębją pr?v nicjcbnym ognista bomowym.

łtccj oto w^rób rj.emn.vd i pcprjcj jaćmienie ? prje*. 
bjiwnym tiroFicm słychać słowa stare: ibjie abwent.

2lbwcnt! ©jnacja to tyle, co przyjście. iCecj o cjyim 
prjyjściu tu mowa? Wiemy wsjaE wsjyscy, je o prjyjście 
Chrystusa tu. chobjL

Ccjał Eicbyś nasj świat w pomrocę buchowej, w otchłani 
nębjy błąbjił buch IttbjFi i je jmecjonycb i winą obciąjonych 
serc wyrywał się wteby juj oFrjyE rojpacjliwy prjej usta 
wieltiego proroFa: ..©byś ro.barł niebiosa i jstąpil".

To była prawbjiwa, pełna tęsFnoty moblitwa o wy* 
batpicnie. j stało sic.

Spełnienia proroctw prjysjebł cjas 
J Chrystus się narobjił, 
©n ob jatraty jbawił nas 
J j Bogiem nas pogobjił.

21 jebnaE nic bóść tego, je sic owe proroctwa jiściły. 
Jcjeli i bjtsiaj ebeemy się rojgrjać i poErjcpić prjyjściem 
Cbrvstit$a. trjeba j nasjej strony pewnego aftu busjy, aftu 
taFicgo, Etóryby się sFłabał j tęsFnoty ja Bogiem i j wiary 
w Syna Bojego.

Kam trjeba nietęgo formalnego, jcwnętrjnego-abwentu, 
Etóryby się miał ogranicjyć bo pójścia na FilFa świetnych 
nabojeństw tylEo, lub bo chwilowego wjniesienia się ucjuć 
naśtycb i rojmyślania o łabnyclj, picFnycb świętach Boiego 
Karobjcnia, nic, nam trjeba owego osobistego, wewnętrjncgo 
abwentu. To wsiystFo inne moje najwyjej prjysposobić nas, 
prjygotować grunt w nas i to nie jawsje. Ccc? oprócj tego 
oficjalnego Eościelnego abwentu musimy prjcjyć abwent busjy 
nasjej. WsjystFo musi się w nas ucisjyć. W Chrystusie 
musimy obejuć i ujrjcć Wsjćcbpotęgę obejmującą i prjecju* 
wającą cały świat, musimy obtwycjaić się wibjicć wciąj tylEo 
materialną, jcwnętrjną stronę wsjccbświata, bo to jest na* 
sjym najwięEsjym błębem i prjycjyną nasjęgo ubóstwa bu= 
cl;owcgo.

Sbajemy sobie sprawę raj j tego, je jcjeli my nie 
ebeemy lub nic umiemy wycjitć bucha, to jesjcje wcale nie 
jest bowobem, je go niema.

Kojwajmy na chwilę, je w Fajbym narobjic, w Fajbej 
rasie, w Fajbej religji są lubjie, Etórjy ciynią potęjne i pięFne 
wyslłFi właśnie w tym celu, aby się wbijać córa? wyjej i aby 
oświetlać buebowe sjlaFi lubjFości.

Prjyjmijmy bo wiabomości, je właśnie Chrystus, Król
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“abwentu, miel ocjy otwarte na wsjelEie jjawisfa i buęhowe 
i nawet materialne. €l;rvstu5, ob f órego taf wielu się ob*  
wraca, spełniając swe wielEie posłannictwo zbawienia, jebnaf 
taf chętnie i cjęsto posługuje sic tafiemi wyrajami, jat 
owoce, grona winne, lilje na polu, j.arno psjcnicjne, trawa, 
pisflęta'i ptafi nicbiesfic i wiele innych. Chrystus, ftórego 
wielu nazywa pr?cjytym marzycielem, trjcjwo jawsje patrjał 
prjcbewsjystEiam na miłość pełną słujenia sobie wjajem*  
nego, miłość, jato najwajmejsjy waruncE sjejęśliwego współ*  
jycia lubji na globie jiemsEim. Dlatego mojemy śmiało po*  
wicbjieć, je Chrystus jest ową Wsjechpotęgą, ogarniającą 
całv świat i prjcniEającą go—Chrystus ©bEupiciel i jarajem 
najjaśniejsja i najwspanialsza prjewobnia ©wiajba jycia 
bucikowego i etyfi lubjE ej.

J cjyj nie masj zapragnąć Jego abwentu? Cjyj nie 
ma ©n wjc|ść nab tobą? Czyj nic ma chwała Jego być wi» 
bjialna nab tobą?

©aj prjyjść owej cubnej gobjinie, aby się stal rjecjy*  
wistością ów w.clti att baszy twej. J w blastu tego 
abwentu patej potem na świat, na lubji, a jeben po brugim 
narobji się cjyn cjysty i bobry. Kie wynoś się j twą wiarą 
i j twym wyjnaniem nab innych, bąbj wierny, lec? Eochaj 
wsjystEo i wsjystfich jat ©n, a wteby nawet i groja śmierci 
musi zmaleć pr eb tobą, bo jycie nabrało juj innej całEiem 
treści. Kuwet i ci brubjy obot ciebie, Etórjy tego aftu busjy 
nie jnają jesjejei pocjną się stawać innymi, lepsjymi wotół 
ciebie.

,.© panie Jezu Chryste, 
Uświęcaj abwent w nas 
J wiary ognie czyste, 
?lcb, japal w busjy wraj! 
© Ty, co serca jnasjj 
J sjuEasj, co zgubione, 
Jgromabjasj rojprosjone, 
pmiłuj się, panie nasj"! ?(men.

(©los lEwańg.). Ks. St. śtegmann.

(Sórv lobowe.
Do najwspanialszych wrajeń morsEich naleją bla po*  

brój ńfa góry lobowe. ©Ibrjymie te masy lobu jc swojemi 
jałama >iami i jygjafowatcmi linjami wygląbają na jafiś fan*  
tastycjny jamcE, jbubowany prjej nie wiebjicć japie istoty, 
©by słońce oświetla jasno tatą górę lobową i gby istrjy 
się ona tysiącem blasEów niby olbrjymi brylant, wiboE jest 
niejrównany i fajby, tto cub ten ogląbał, nie łatwo go ja*  
pomni. Zile marynarjc nie lubią wibywać tyci; wspania*  
łości. Kajbc sąs cbjtwo góry lobowej ojnacja bla otrętu 
wieltic nicbejpiecjeństwo.

Wszyscy mamy jesjeje w pamięci strasjliwą tatastrofę, 
jata spottała olbrjymi parowiec „Titanic" w rofu 1912. 
©Pręt ten, ftóry obbywał swoją pierwsją pobrój, a był 
uwajany ja tafi, ftóry jatonąć nie moje, zginął w pobliju 
ławic Rew §unblanbu sfutfiem spotfania się j górą lobową. 
pobejas tej fatastrofy jnalajfo śmierć 1500 'lubji. ©óry 
lobowe spowobowały barbjo wiele fatastrof i przyprawiły 
o jycie niejlicjone tysiące jcglarjy, sjcjcgólnicj w tych oto*  
licach, gbjie jginął „Titanic", poniewaj tam góry lobowe 
pojawiają się osobliwie cjęsto.

©óry lobowe poebobją j olbrzymich lobowców ofolic 
polarnych, osobliwie ©rcnlanbji, ttóra na prjestrjcni bwa 
rajy więfsjej ob Ricmiec, pofryta jest lobem' Cobowce te 
jnajbują się w stałym ruchu i tworją jafby potęjne prąby 
lobowe, ftóre powoli, robiąc na bóbę 30 metrów, posuwają 
się fu wybrjeju. W jatofach morsfich na stromym brjcgu 
obłamują się potem potęj e masy lobu, ttóre wypływają 
następnie na morje, gbjie stają się prjycjyną niejebnego nie*  
sjcjęścia.

ffiejba pofajujących się jebnocjeśnie gór lobowych jest 
ejasami, osobliwie na linji pobrójy wielficb statfów trans*  
atlantycficb, barbjo wiclfa. Sbarjało się. je w ciągu jebnego 
bnia licjono tafich gór 300 bo 400. BlisEość tych gór jest bla 
statfów morsfich blatego taf niebejpiccjną, je wibać tatą górę 
tylfo cjęściowo, bo nab powierzchnię morja wystaje jaiebwie 
jataś ósma cjęść całej masy lobu, pobejas gby siebem rajy 
więcej uErywa się jbrabjiecEo pob wobą. RiEt nie moje ob*  
gabnąć jat sjerofą jest pobwobna cjęść góry lobowej. 
Sbarja się tej, je sEutfiem topienia lobu w wobjie morsEiej 

tworją się wybrąjenią w masie lobowej i jmicniają tat ja*  
sabnicjo jej stosunfi cięjtości, je olbrjymia masa prjcwraca 
się nagle w morju i poblisfi otręt moje jostać jabjiany 
ostrym fantem taEiej masy lobowej i prjerjnięty wprost na 
bwojc. 5 tych to powobów starają się oEręty wymijać góry 
lobowe' i prjy pomocy rozgałęzionej słujby informacyjnej po*  
wiabamiają się wjajemnic o nicbcjpiccjcństwie. Sama góra 
lobową ostrjega marynarja o swem jblijafiiu prjej raptowne 
obnijanic się temperatury.

Jbumiewająca jest wiclfość, jafą te pływające góry 
cjasem osiągają. 50 — 60 metrów ponab wobą, to nic nie*  
jwyfłcgo. jaglowicc „prejybcnt Thiets" spoiEał w rofu 
1806 góry lobowe, ftóre miały po 150 metrów wysofiości, 
to jnacjy, jc pob wobą było Eajbcj prjcsjło 1000 metrów, 
©ór tyci; było taf wiele, je jamyEały otrętowi brogę na 
sjerofości 37 Eilometrów, tat je otręt, jamEnięty prje? nie, 
musiął prjcj bługi cjas cjefać, aj broga bębjic wolna. 
W rofu 1893 utworzyła się na wybrjeju patagonji, a więc 
na połubniu, tata walta ławica lobową, jc sjacowano ją n# 
300 tilometrów bługości. ©toto tujina ofrętów rojbiło się 
o tę olbrzymią'prjesjtobę.

pływające masy lobu tworją ejasami tafie olbrzymie 
Eomplefsy, jc nawet boświabejeni jeglarje ulegają jłubjeniu. 
ij nattnęli sie na wybrjcjc jafiegoś nieznanego im ląbu. 
Katastrofy jbarjają się w jctEnięciu j górami lobowcmi w ten 
sposób, je otręt, nawet bostrjegłsjy górę wejas i wymijając 
ją, nattnienic się niespobjianie bla siebie na pobwobne po*  
bnoje taEiej góry i jetfniecic bywa jajwycjaj Eatastrofalne bla 
otrętu, bowiem nawet mała góra lobową jest niestońcjenie 
więtsją ob otrętu. Ric potrjcba w tafich rajach nawet jbyt 
silnego uberjcnia, aby otręt tojbił się jat pubcłfo ob ja*  
palet, na Etóre spabłby wiclti famień. Cjasem góra pływa*  
jąca, ttórej niewiele wibać nab powierzchnią woby, jest taE 
wiclta, jaE prjcstrjeń śrebnkj wiclEości miasta. Rajcjujniej*  
sjy jcglar? nic tu nie porabji, jeśli taEa masa lobu nie jo*  
stanic w porę bostrjejona. T. ©.

Sprcutn’ politvc3rte.
R i e m c y. Jatończył się wresjcie Eryjys gabinetowy, 

©abinet RlarEsa, Etóremu prejybent Ujesjy powicrjył osta*  
tecjnie sEonstruowanie tatowego, prjebstawia się, jaE nastę*  
puje: fanclerj br. fltarEs (centrum), wiccEanclerj br. Jarres 
(niem. partja łubowa), sprawy jagraniejne — Strcsemann 
(niem. partja łubowa), sprawy wewnętrjne—6aemm (bemo*  
trata), finanse — br. Cuthcr (niem. partja lub.), pocjta i te*  
reny otupowane—botychejasowy minister pocjt uoeflc (cen*  
trum), sprawiebliwość=br. (fimminger (bawarsta partja lu*  
bowa), praca—botychejasowy minister pracy br. Braun (cen*  
trum), obrona Erajowa — br. ©essler (bemotrata), aprowi*  
jacja—br. Schiele (niemiecto=narobowy).

— ptsma socjalistyczne bowobją, je jejeli gabinet ten 
ujysta więfsjość, to bębjie w Eajbym rajie gabinetem tym*  
cjasowym.

— Ticjba bejrobocjych w nieotupowanych Riemcjech 
wynosi obecnie 1,250,000, wobec 943,000 j b. 4 listopaba r. b. 
Ticjba robotniEów cjęściowo jatrubnionych, wynosi 1,700,000 
wobec 1,703,000 j b. 4 listopaba r. b.

— 3^5^ 3a>i<55Cu sioblarjy i tapicerów wyłącjył po*  
nownie prcjybenta Kjesjy, (Eberta, j organijacji na pobstawie 
prjepisów statutu o wyłącjeniu cjłontów, jejeli bjiałalność 
ich ptjynosi sjtobę organijacji.

— JaE bonosi V orw a erts, jarjąb partji socjali*  
stycjnej prjyjął wejoraj następującą rejolucję: Ricmiccta 
partja Eomunistycjna na rojtaj lllostwy prjygotowuje po*  
tęjny atat na Eonstytucję niemiecEiej republifi. Wobec tego 
partja socjalistyczna, Etóra bąjy bo socjalijmu na brobje 
tonstytucyjnej, oświabeja, je obrjuca wsjclEą, cjy to polityczną 
ejy to organizacyjną ugobę j niemiecEą partją Eomunistycjną.

$ r a n c j a. ©bbyło się posiebjenie miębjyministcr*  
jalne w sprawie jwalcjania brojyjny. Drojyjna bowiem 
obecna w stosuntu bo prjebwojennych Eosjtów utrjymania 
wyraja się: 3 fr. 31 ctm. bo 2 fr. 20 ctm. w roEu ubiegłym 
i 1 fr. prjeb wojną.

— Ra banfiecie micsięcjnym „3jebnocjenia interesów 
etonomicjnych" w paryju prjcmawiał prof. ©eorges Blonbel, 
bjieląc się wrajeniami je swej niebawnej pobrójy bo polsEi 
i (Europy śrobEowej. prof. Blonbel wybał naber pochlebną
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.opinjg o sytuacji cEonomicjnej polsEi, pobEreślając jebno® 
cjeśnie sjcjere ucjucia polaEów bla grancji.

U o s j g. prjybyli j Kosji bo Kiemiec jbiegowie bo® 
nosją o nowej Eampanji prjcc wreligijnej sowietów i o aresj® 
towaniu arcybisEupa Jłariona, przyjaciela patrjarcl;y Ticl;ona 
-oraj sjeregu innych osób pob jarjutem prjeciwpaństwowej 
bjiałalności. UJ rzeczywistości Ołarion sprzeciwiał się tylEo 
prowadzeniu w cerEwiach bysput politycjnycl;, Eońcjących sig 
niera? Erwawemi rozprawami.

— ©trjymano wiadomości o nowych licjnycl; aresjto® 
Waniach, doEonanych wśrób prjebstawicicli inteligencji i robot® 
mEów. Oebnocjeśnie odbywały sig masowe rewijje. Władje 
sowiecEie posjuEiwały śladów jaEiegoś spisEu przeciw*  
sowieckiego.

— JaE donosją ? HZosEwy, rud; powstańczy na UEra® 
inie trwa w dalsjym ciągu. Kiedawno liejny oóbjiał po® 
wstańcjy jajął miastecjEo SEwirę na Kijowsjcjyjnie i ro?® 
strzelał wsjystEicl; Eomunistów, pocjem doEonał pogromu 
miejscowej lubności jydowsEiej. Kównie? nab Donem djia® 
la\ą w dalsjym ciągu obbjiały powstańcze, Etóre jatrjymują 
pociągi napadają na urjędy sowiecEie, rojstrjeliwując z te® 
guły wsjystEich Eomunistów.

— 5 Kostowa nab Donem FomuniEują o napadjie, bo® 
tonanym w nocy prje? grupę prjeciwrewolucjonistów na 
miejscową cjerejwycjajEę w celu zwolnienia EilEu więźniów. 
'Kftpad nie ubał sig i wywiązała sig dtujsja bitwa pomiędzy 
napadającymi a bwoma oddziałami cjeEistów. podejas starcia 
zginęło oo bomb 4 czeEistów, a EilEu innycl; otrzymało rany. 
Napadającym udało sig jbiedj.

— ita llErainie rozpoczęły się wybory bo sowietów. 
WyniEi są barbjo smutne bla Eomunistów : taE np. w gu= 
bernji c?ernil;owsEiej na 800 przeszło obranych botycl;c?as 
delegatów, jest ^alebnoie 88 Eomunistów. podobne wyniEi 
bały wybory i w innych gubetnjach uEraińsEich.

W ę g r y. Komitet finansowy wypracował plan ob® 
budowy Węgier. pian przewibuje pojycjEę w Ewocie 250 
miljonów Eoron jłotycl;. pojycjEa bębjie zabezpieczona pierw® 
s?ą ^ipotePcj, dochodami z cd> monopolem tytoniowym oraz 
podatEiem cuErowym.

Sjwajcarja. W Eantonie jńricl;sEim wprowadjony 
będjie pobateE ob cubzoziemców, prjewajnie speEulantów, 
tłumnie przepełniających wsjystEic l;otcle.

21 n g l j a. ©becny rząb angiclsEi będie usiłował wjmoi 
cnić ententę brogą zbliżenia interesów angielsEich i francusEich.

Kasje baj fi.
i baba.

— Ja wprjób, moja miła! 
Ja fasjlę be? ustanEu, 
J jimna mnie mogiła 
PrjyEtyje laba ranEa. 
—Hlnie wprjódy? mnie Eoclmic! 
mnie mówię!—Dość że tego,— 
Dla ciebie płacj jostanie.— 
21 tobie j nie? Dlaczego?

J taE balej, a balej, 
JaE się jacjęli Ełócić, 
TaE sig j miejsca porwali, 
Cl>atEę cl;cieli porzucić.

2lj tu bo brjwi ptiE! powoli.
— Kto tam? — <Dtwór?cie

[pws;f! 
Posłusjna wasjej woli 
Śmierć jestem, sEon prjynosję.

„ Jbj,- babo, brjwi otworjyć!"
— ©t to ,ibj sam! jam słaba 
Ja się pójdę połojyć — 
©bpowicbjiała baba.

§i! Śmierć na słocie stoi 
J cjeEa tam nieboga!
— Jbż otwór?, ? łasEi swojej!— 
„Ty otwór?, moja droga!"

Baba ja piecem j cicha 
KryjówEi sobie sjuEa; 
Djiab pob ławę sic wpycha, 
21 śmierć stoi i puEa.

D ? i a d
Był sobie raz bjab i baba, 

Barbjo starzy oboje; 
Dna Easjląca i słaba, 
©n sEurcjony we bwoje.

Hlielt cljatEę malcńEą, 
TaEą starą jaE oni: 
Jedno miała oEienEo 
J jeben był wcl;ód bo niej.

jyli bardjo szczęśliwie 
J spoEojnie, jaE w niebie. 
Czemu ja się nie bziwię, 
So prjywyEli bo siebie.

TylEo smutno im było, 
je umierać musieli, 
je się Eicbyś mogiłą 
Długie życie rojdjieli.

J modlili sig szczerze, 
2lby Bożym rojEajem, 
Kieby śmierć ich J«l»ierje, 
Jabrała bwoje rajem.

—Kajem, to być nie może! 
Ktoś choć chwilę wprjód 

[sEona. 
Byle nie ty, niebożę, 
Byle tylEo nie ona.

— Wprjób umrję!—woła 
[baba.— 

Jestem starsja ob ciebie, 
Co chwila barbjiej słaba; 
Sapłacjesj na pogrjebie.

J byłaby lat bwabjieścia
Pobebrjwiami taE stała;
Ćecj jnubjona nareszcie,■
Kominem wieść musiała.

3 » )' f 3 «" «C V Kt as 5 e u- s ti.

<5 fraju t je świata.
W Djiałbowie bawiła w ubiegłą niebjielę wy 

ciecjEa Hlajurów, Etórjy ? tamtej strony granicy prjybyl 
w obwiebjiny oo swych braci, mdi ci goście bojnali ser® 
becjncgo przyjęcia. — prjy sposobności jwiebjili oni War® 
sjawę, dawną stolicę HTajbwsja, oglądali wśrób liejnych 
pamiąteE grobowiec ostatnich Esiąjąt majowiecEicl;, Stani® 
sława i panusja, jmarłycl; w r. 152 4 i 1526. Sachwyeeni 
swą wyciccjEą, powrócili bo robjinnycl; pelesjy.

— Kalenbar? bla IKajurów na rof 1924 można nabywać 
w HlajursEim Domu, u p. Hla|Eowsftego. prenńmeratórjy 
©ajety płacą tylEo tyle, ile Eosjtuie pół funta masła; cjrli 300 
tysięcy mE. fjytclniE jnajbjie tam prócj fa/enbarjum r'żne wyli® 
cjenia astronomiejne, raby bla rolnłfów i ogrobniEów, wy® 
roEi j pisma św., przysłowia łubowe, nótatniE, wicie pieśni 
majursEich , h‘5totjg ziemi robzinnej, opowieści, wiabómości 
je świata i polityEi, wreszcie EąciE humorystyczny, oraz EilEa® 
naście bdfbzo łabnych obrazEów.

— Ka pobanie pol.=maj. Tow. ifiwang. ? bnia 29 
Ewictnia 1923 r. (patrz Kr. 8 „©aj. ma.?.“) nabesjła w tyci; 
bniacl; obpowiebj Włabj, naEajująca wstrjymać obbubowę 
Kościoła w Djiałbowie, bopóEi sprawa ubjiału prjebstawi® 
cieli wsjystEic h ewangeliEów w Komitecie ©bbubowy 
nie jostanie pomyślnie załatwiona.—j bopawby, jaE bługo 
w Kabjie Kościelnej bębą jasiabać sami Kienicy, w bobatEu 
cjłonEowie czynni „Deutschtumsbunbu11, sjEobą bla lubności 
polsEo=ma?ursEicj, taE bługo sprawa sig nie posunie, bo jest 
to prjecie jrojumiałc, żc m państwie po/sEiem, polsEie pie® 
niąbje nie mogą iść na german i ?(Jcję E o ś c i e l n ą.

— pol.=ma?. Tow. Twang. w ostatnich cjasach śig 
jnacjnie rojwingło. 5 Eajbym bniem niemal wpływają jgło® 
sjenia nowych cjłonEów. Sałojono nawet już jeben obbjiał 
na wsi. Jastanawia tylEo, ż« wielcy gburjy jaEoś cicho 
sicbją i ż«bnego jywsjcgo ubjiału w pracy majursEicj nie 
biorą. W imię icl; własnego bobra wzywamy bo ocEnięcia 
się i bo współpracy w Towarzystwie.

— W niebzielę, 16 b. m. o g. pp. w majursEim bomu 
obbgbjie sig zebranie cjłonEów Sboru itwang.®2lugsbursEiego.

— Dnia 16 b. m. o g. 6 wiccj. nabożeństwo seminar® 
jalne wraj j Eomunią św. Sglasjaś sig bo Es. £obwicl;a 
bo bnia 14 grubnia.

— W tutejsjych Eościołacl; ewangelicEich w powiecie 
bjiałbowsEim ubjielano naufi Eonfirmacyjnej ja niemieeEich 
cjasów tylEo w ciągu jebnego roEu. ©becnie nauEa Eonfir® 
macyjna trwa b w a I a t a. 21 to j następujących prjycjyn: 
Księża się sEarżą, je podczas wojny i teraj ja rjąbów 
polsEich nauczyciele ja mało ucją religji i je trjeba prjeto 
bwa rajy błujej ubjiclać n«uEi Eonfirmacyjnej.

©świabejamy je p. inspeEtor sjEolny postarał się o nau® 
cjanie religji ewangelicEiej w Eajbej sjEole. 5tait rjecjy nie jest 
taE rojpacjliwy, aby było trjeba marnować bwa lata na nauEę 
Eonfirmacji. Kiestcty, tutejsjym Esięfom ewangólicEim n i e 
chobji o pogłębienie życia religijnego śrób młobjieży, ale 
o n a u c j a n i e jęjyEa n i e m i e c E i e g o i n i e m® 
c j e n i e młobjieży m a ? u r s E i c j. 21 robią to taE: 
Ponieważ bjieci już zapominają jęjyEa nicmiecEiego gbyż nauEa 
iv sjEołacl; obbywa się u' polsEim jęjyEu, a w bomu i oto® 
cjeniu też mówią po polsEu, prjeto ’Esięża ucją ponownie 
po niemiecEu, ale to gruntownie, aby „ratować swe 
wybarte ofiary". Wicbją bowiem Esięża, żc m | e b n y m 
roEu jęjyEa niemiecEiego nie naucją i prjeto prjejnacjyli na 
nauEę Eonfirmacji (mówmy: jęjyEa niemiecEiego) aż bwa lata, 
je Esiężom niewiele jależy na nauce religji, posłuży prjyEłab:

pewien cl;łopicc ubogi, sierota, jest pasterjem w wiosce 
(i ma balcEą brogę bo Eościoła). Kaprjób musi gospobyni 
pomagać, a po tern po sEońcjonej pracy moje pójść na na® 
uEę Eonfirmacyjną. Kieby się pewnego raju spójnił, E s i ą b j, 
r o j g n i e w a n y, u b e r j y ł c 1; ł o p c a w t w a r j.

Kojumiemy, je trjeba naEłaniać młobjiej bo punEtual® 
nego ucjęsjcjania bo sjEoły i bo Eościoła, nie niemiecEą 
me tobą biciawtwarj. €jy mojna pobcjas 
nauEi religji bić w twarj i wbobatEuwEo4

3afo jeleń pragnie tnoby, taf chce U
lajitr 3 polsfa 5gobv.
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ściele? TaE postępował j jołnierzami nicmiecEi felbwebel 
w Eosjaracl;, ale Esiąbj nie powinien. Księje, jaE to mojna 
równocześnie ucjyć o bobrym Bogu i bić bjieći w twarj? 
TaEicm ofrutiicm postępowaniem mojna u bzicci wyrobić jłe 
wyobrażenie o Bogu i jbus<ć w jarobEu wsjclfą wiarę w ser® 

,cacl; malucjFicl;.
Kocl;ani lllajurzy, wy się na wsjystEo gobjicic. Wam 

mojna nastać , bo zborów wilEów . w, owejej sEorje, Etórzy 
bębą wasze bzieci niemczyli, bili po twarjacb, Eazania wam 
głosili w wyśtęEanym jęjyfu. Rie bziwiijcie się potem, 
je społeczeństwo polsEic wyzywa was ob sjwabów? ©ctnijcie 
się i wyzwólcie się 5 pob wpływów tyci; sztobniEów! Jejeli 
tego nic' uczynicie w porę,, to wasze bzicci, Etebyś w prjy® 
szłości, sjufając el;lcba w polscc, bębą wam złorzecjyć.

K. K.
5 IR a j u r p r u s E i c ty.
Sjcjytno. powstało tu „Sjebnocjcnie IRazursEie", 

ftórejna na celu pracę f.ilturalno=oświatową wśrób. IRa® 
jutów, taE fatoliefiego jaE ewangelicFicgo wyjnanią. KółEa 
młóbjiejy rozwijają się, powstają w rójnycl; wiosfacl; córa? 
to nowe obbjiały. IRłobjicj garnie sic bo nici;, albowiem 
wie, jc jnajbjic tam gobjiwą obpowiebnią bla się rojrywtę, 
je się. czegoś nauczy i jc tam wśrób swoicl; moje być sobą, 
nic naginając się bo wymagań i jwycjajów wrogo usposo® 
biónycl; Kiemców.

W „IRąjursEim przyjacielu (£ubu“ czytamy:
„3o to w o, pow. sjezyć. Jebranie Towarjystwa lllło® 

bjiejy IRajursficj óbbyto się jaE japowiebjiano w niebjiclę, 
bnia 11 listopaba b. r. prjy licznym ubjiale młobjiejy i star® 
szyci;, po EilEubniowym besjeju, niebo jaEoś sic wypogo® 
bjiło, co tej wpłynęło taEje Eorjystn.e na. to jebranie, bo 
młobjiej ptjybicgła aj j balefa, nic patrjąc na jłc brogi, 
bając tymsamem wyrazy boniosłości, jatie prjywiąjujc bo 
celów tego towarzystwa.

jDosyć bujc pomiesjEanie p. 8. było taE szczelnie japeł® 
nionc, jc ucjestnicy musicli aj w sieni stać, Kastrój pa® 
nował bobty, wycjuć mojna było pewną uroczystość, Etóra 
ucjestnicy temu jcbcaniu prjywiąjywali. po jagajeniu je® 
brania i "prjecjytanijj protoEułu j ostatniego jebrania jabrał 
głos jeben j gości j Olsjtyna. W piętnym i obsjernym wy® 
Ełabjie, Etóry jajnąjomił obecnycl; o celach i jabaniacl; tego 
(Towarzystwa, bał jnać, je „n ecl;cemy nic innego jaE naprawić 
to, co nam śjEoła nicmiccEa jabraniała, a więc pielęgnowanie 
mowy ojcjystej i śpiewu polsEiego, jaEo tej bobrycl; jwy® 
czajów i obycjajów". p. Óabanb j 11. urojmaicił jebranie 
swoimi wesołymi bcElamacjami, Etóre jysEały liczne oflasEi. 
po wćwiczcniu nieEtórycl; piosncE, młobj ej bawiła się ocl;ocjo 
w rój ic gry towajysEic i tańce. Kównocjeśnie jawiąjał się 
tam Elub sportowy pob najwą „IRazouia", ftóry jwłasjeja 
młóbjiejy męsEiej prjyba się Eu rozrywce i hartowania jbro® 
wia cielesnego.

Wogólc mojna było jauwajyć jamiłowanic bo śpiewu 
polsEicgo, co baje bo wniosEowania, je tu stary buch ma® 
jursEi jesjeje nie umarł, ale się prjebubja i ćl;cc na nowo 
objyć. W Eajbym razie to jebranie zrobić musiało na taj® 
bego Eorjystne wrajcnic. IRłobjicj miejscowa, jaE jatówno 
i oEolicjna bała się gromabnie ja cjłonEów japisywać, ttó® 
remi to Towarjystwo moje się juj potajną liejbą posjcjycić.

Jajnacjyć musję tu jesjeje, ij bomownicy starali się 
w uprjcjmy sposób temu jebraniu barbjo scrbccjny cl;araEter 
nabać. Kiccbaj bębj.c im i na tym miejscu jat najserbecj® 
niejsje pobjięEowanie

5 jalem opusjejać musieliśmy to jebranie, poniewaj 
nic łatwo jbobyć się bjiś na taE miłe chwile, a jwłasjeja 
w bjisiejsjycl; cięjtich cjasacl;. iDlatego tej wyrajam jy® 
cjcnia, ajeby tafie towarzystwa pojatłabano po całej jiemi 
majursEiej. Cjęść bjielnej młóbjiejy j Botowa i oEolicy. 
Sjlacljctna młóbjiejy majursEa łącj sic w swojsticl; EólEacl;! 

UcjestniE“...
W i e l b a r E. Tutejsjy targ na bybło i Eonie był 

słabo ojywiony mimo je sprowabjono w śrebniej mierje 
toni, bybła i prosiąt. Ja marEę papiertową nitt nic sprjebać 
niecljciał. Óanbel obbywał się tylEo pobług mierniEa jytniego, 
nawet 50 ctr. jyta.

£ 11. Kagłą śmiercią jasEocjony jostał prjesjłego 
cjwartfu ąrcl;itcEt p. Bosman jattubniony prjy bubowie tutej® 
KebaEcja. w. Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tcl. 408®24. W Djiałbowie: lttazursfi t>om Cubowy. Konto cjeFowc p.K.O. Kr. 4852.

sjego ratusja. Ka miejscu pracy rusjony jostał apopletsją 
serca, Etóra spowobowała natychmiastową śmierć.

(£ c c. iDo Eupca Cewitia włamali się we wtorcE wie? 
cjorem jłobjieje, Etórzy sErąbli, otworjywsjy prjcmocą brjwi 
bo stryci;u, gbjie p. jechowywał Eupicc towary, ja 45 biljonów 
towarów. Włamywaczy jesjeje tego samego bnia wytryto 
i sErabjionc towary obbano właścicielowi.' iDjięti pocl;wy= 
cenią tycl;je jłobjiei wytryto 8 Erąbjiejy, ttórycl; boFonata 
sjajEa jłobjiejsta, stłabająca się j 7 lubji. Sprawców osa= 
bjono wiezieniu. _______

porctbntf gospobarsfi.
5 i m o w e j y w i e it i c Eoni.

Jasaby jywicnia Eoni, ob Etórcgo jalejy w jnacznym 
stopniu wybajnośe pracy zwierjęcia, są u nas mato znane 
sjersjemu ogółowi, prawba, je sjcjcgólni- w ostatnich la= 
tael; o pasję było barbjo trubno, więc Fajby jywił swój in= 
wentarj tem, co miał w gospóbarstwie, by.c mu tylEo stwo- 
rjćnic nic pabło, obecnie jeonat, w miarę powracania warun® 
Eów normalnych metoba Earmienia Eoni byle cjem musi ustą® 
pić miejsca racjonalnemu jywięniu, bej Ftórego nictylEo l;o® 
bowla, lecj nawet i ujytEówanic Eoni istnieć normalnie nic 
moje.

Sprawę jalcjności, jaEa istnieje miębjy rojwojem i pracą 
jwierjęcia a jego jywicniem, postaram się wyjaśnić w innym 
ąrtyEule, tutaj zaś bla łatwiejsjego jrojumicnia rjccjy, jębjic® 
my rojpatrywali Fonia jato robjaj masjyny gospobarsticj, 
bla ttórej, jamiast opału, potrjebą pewnej lości obpowieb® 
niego potarmu.

jlość i jatość tej pasjy jalej.ua jest bo pewnego stop® 
nia ob pory roEu, w ttórej, przynajmniej na wsi, wytonu® 
jemy ściśle otreślonc prace, gbyj im robota jest ciejśza 
i btujej trwa, tern lepiej musimy Eonia farmie. Ónacjej więc 
rrypabnie jywić jwierję w cjasic wiosennych i jesiennych 
robot, inacjcj zaś latem, a przebcwsjystEicm jimą.

IRusimy uprjytomnić sobie, jc ogólną ilość jabawanćj 
pasjy mojna pobjielić na bwie cjęści: jebną j nich ^lujy wy® 
łącjnie bo pobtrjymania jyeia jwierjęcia, jaspoEojcnia pottjcb 
jego otganijmu, bruga zaś bopieto jostaje zużyta na wytwo® 
rjenic pracy.

£|asnem jest prjcto, je jeśli pierwsja cjęść, taE jwana 
inacjej pasja bytowa, musi być w ciągu całego roEu mniej 
więcej jebnatowa, aby zapewnić jwierjęciu mojność jyeia 
i rojwoju, o tyle bruga cjęść, jwana pasją probuEcypią, 
musi się jmieniać, jalcjnie ob tego, cjy praca jest więEsja 
cjy miejsja.

poniewaj Eosjt jywienia jest prjy obecnycl; cenach pasjy 
barbjo jnaęjny, nalcjytc jrojumfcnic sprawy pojwala nam 
taE unormować pasję bla nasjycl; jwierjąt, aby j jebnej 
strony nie ponosić jbytccjnycl; wybatEów,' j brugicj jaś, 
prjej jlc pojętą osjejębność, nic marnować inwcntarja jbyt 
sfąpą farmą. Stanisław <5 las.

(ŚDoE. nast.)

<£> a j c t a llł a j u r s f a“— pismo, poświęcone sprawom !Ra= 
jur łfwangelicEich, wycl;obji co brugi tybjicń w niebjiclę. pre® 

numerata wynosi micsięcjnie 20.000 mareE.

IRajurjy! prosimy Was o opłacenie prenumeraty ja 
„(Bajetę IRajursEą" na miesiąc grubjień.

(Btetóa.
ITa giełbjic picnięjncj w Warsjawic bnia 4=go grubnia 

1923 roEu płacono:
ja 1 marEę polsEą 1.800.000 mareE niem.
„ 1 bolar ameryFańsEi 3.495.000 mareE polsEich
„ 1 funt śjtcrlingów angiclsEicl; 15.130.000 „ „
„ 1 franE francusti 189.750

llalenbai’3 na rof I*;24  
mojna Fupić w IRajursEim iDomu Ćubowym 

tv ibziałbowie. Cena pół jł. poi.

HcbaEtor obpowiebjialny: £. SuEertowa. Wybawca: Jrjcsjenie iBwangeliEów polaEów, współwyb.: <Tow. prjyjaciół Ulajur.

IDruEarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.
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